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miesięcznie
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•Zagranicą miesięcznie 2  M. 30 f., 
3 fr. 50  ctm.f 2V2 szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
*  dostawą do domu 46 h.

Cena numeru O  | 
oddzielnego O  li®
Reklamacye otwarte są wolne od  

.opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

R edakcya i  A dm inistracya  
K rak ó w , Dunajew skiego 5.

Telefon R edakcyi Nr. 396. 
Telefon A dm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł  i n s e r a to w y :

PI. W  W . Świętych 11.
Telefon N r. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
Ceny ogłoszeń : Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadeslanem 60 h.

Okręty niemieckie w Afryce
Walki pod Belgradem. 

Obrady parlamentu w Paryżu.
Okręty niemieckie 

w Algierie.
B erlin , 6 s ie rp n ia .

Biuro Wolffa donosi: Znajdujące się m  
morzu Śródziemnem okręty wojenne niemie­
ckie zjawiły się wczoraj u wybrzeża Algieru 
i zniszczyły kilka umocnionych miejscowości, 
tudzież miejsc lądowniczych dla transpor­
tów wojsk francuskich. Na ogień odpowie­
dziano.

Okręty niemieckie 
u  .wybrzeży Danii.

Kopenhaga, 6 sierpnia.
Trzy łodzie podmorskie niemieckie w i­

dziano wczoraj po południu u ujścia połu­
dniowego Sundu. Zajęły one tam, jak się 
zdaje, pozycye forpocztowe.

Stan wojenny w Hamburgu.
Hamburg, 6 s ie rp n ia .

S e n a t  w  n a g ły m  w n io s k u  p ro s i  o b y w a te li  o  
z e z w o le n ie  s u m y  5 milionów marek n a  p o k ry c ie  

n a d z w y c z a jn y c h  w y d a tk ó w , w y n ik a ją c y c h  ze  

stanu wojennego.

W Macedonii serbskiej.
Sofia, 6 s ie rp n ia .

W e d le  d z ie n n ik ó w  tu te js z y c h , k o n s u la t  s e r b ­
sk i w  S a lo n ik a c h  p o w o ła ł  w s z y s tk ic h  p o d d a ­
n y c h  s e r b s k i c h * w  M a c e d o n ii p o d  b ro ń , le c z  
żaden z greckich ani bułgarskich Macedończyków 
nie posłuchał wezwania.

W e d łu g  d z ie n n ik a  „ K a m b a n a * , o s ła w io n y  
p a n s la w is ta  g e n e r a ł  C z e r e p  S p i r i d o w i c z  
i 1 8  s to w a r z y s z e ń  s ło w ia ń s k ic h  w  R o s y i  t e le ­
g r a m a m i zaklinają Bułgaryę, b y  sw e j s io s tr z y c y  
s ło w ia ń s k ie j S e rb ii  n ie  o p u s z c z a ła  w  o p re s y i .  
Bułgarya mogłaby uratować Serbię i Bałkan. —  
D z ie n n ik  z a u w a ż a  n a  to  w e z w a n ie : Z d a je  s ię , 
ż e  Bułgarya nie będzie mogła sobie pozwolić na 
fen zbytek.

Walki pod Belgradem.
Wiedeń, 5  s ie rp n ia . (G o d z . 8 w ie c z ó r ) .

O w c z o ra js z e j  w a lc e  a r t y l e r y i  k o ło  B e lg r a d u  
d o n o s z ą  j e s z c z e :  W  d n iu  4  b . m . o  g o d z in ie  9  
r a n o  m o n ito r  „ K o r ó s “ w y je c h a ł  z  m ie js c a , g d z ie  
o d b y w a ł r e k o g n o s k o w a n ie . N a g le  d z ia ła  s e r b ­
sk ie , j a k  s ię  p o k a z a ło , nowożytna baferya szyb­
kostrzelna z belgradzkich fortyfikacyj rozpoczęła 
silną kanonadę. D o b rz e  w y m ie rz o n e  p o c is k i s p a ­
d ły n a  m o n ito r , a le  nie wyrządziły szkody w lu­
dziach, a n i  n ie  z m n ie js z y ły  s p r a w n o ś c i  b o jo w e j  
o k rę tu .

W  te j ch w ili  n a s z a  a r t y l e r y a  lą d o w a  wmie­
szała się do walki i z p o t ę ż n y m  skutkiem 
*ńiusiła działa z  f o r t y t i k a c y j  wroga po 
tamtej stronie rzeki do m i l c z e n i a .  M o n ito r  
W rócił n a  s w o je  z w y k łe  s ta n o w is k o . O g o d z . 4

p o  p o łu d n iu  k ilk a  n a s z y c h  o k rę tó w , w ś ró d  n ic h  
„ K o r ó s “, w y je c h a ło , b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  n a p r a ­
w ie n ia  s z k ó d  z rz ą d z o n y c h  w  fo r ty f ik a c y a c h . —  
O g o d z . 6 p o  p o łu d n iu  m o n ito ry  w ró c iły  b e z  
s t r a t  i sz k ó d .

W  n o c y  s ły c h a ć  b y ło  kilka detonacyj, c h w i­
la m i w id a ć  b y ło  b ły s k i, p o z w a la ją c e  w n io s k o ­
w a ć , ż e  w twierdzy znaczna część zapasów 
amunicyi wskutek ostrzeliwania stanęła 
w płomieniach.

D a le j d o n o s z ą , ż e  p rz y c h w y c o n o  szpiegów 
w  w in n ic a ch  k o ło  Z e m u n ia  w  ch w ili , k ie d y  s y ­
g n a ła m i ś w ie tln y m i c h c ie li  z d ra d z a ć  s ta n o w is k o  
n a s z y c h  d z ia ł. P o jm a n o  ic h  i p o s tą p io n o  z  n im i  
według prawa doraźnego.

Aresztowanie konsula 
austryackiego. -

Wiedeń, 6 s ie rp n ia .  
» Z e it“ d o n o s i : W ła d z e  czarnogórskie w  A n -  

i^ari nie pozwaiają tamtejszemu konsu- 
austryackiemu opuszczać mieszka-

a " K a w a s  k o n s u la tu  a r e s z t o w a n y  z o s ta ł  
W b p iz z y .

Sprawy w o js k o w e .
Wiedeń, 6 s ie rp n ia .

C e s a r z  z a m ia n o w a ł a r c y k s ię c ia  J ó z e f a  F e r d y ­
n a n d a  k o m e n d a n te m  X I V  k o rp u s u  i k o m e n d a n ­
te m  w Insbruku, o r a z  k o m e n d a n te m  o b ro n y  
k ra jo w e j w  T y r o lu  i P rz e d a ru la n ii .

Budapeszt, 6 s ie rp n ia .

A r c y k s ią ż ę  K a r o l  F r a n c i s z e k  J ó z e f  w c z o ra j  w  
d a ls z y m  c ią g u  d o k o n y w a ł in s p e k c y j w o js k o w y c h .

Wkroczenie Moskali 
do Rumunii.

Wiedeń, 6 s ie rp n ia .

„N . f r .  P r e s s e "  d o n o s i : Ż a n d a r m i r o s y j s c y  

przekroczyli granicę rumuńską w  c e lu  s t r z e ­
ż e n ia  mostu kolejowego p o d  s t a c y ą  U n g e n i.  
D o w ó d c a  k o rp u s u  ru m u ń s k ie g o  w  J a s s a c h  z a ż ą ­

d a ł o d  s w e g o  rz ą d u  in s tr u k c y j .

Na granicy rosyjsko- 
tnreckiej.

Konstantynopol, 6 l ip c a .  
„ T a n in 0 d o w ia d u je  s ię  z  E r z e r u m , ż e  Rosya- 

nie cofnęli się z granicy turecko-rosyjskiej
s p a liw s z y  p rz e d te m  b lo k h a u z y  i s k ła d y  ś ro d k ó w  
ż y w n o ś c i .

Rezerwiści austryaccy a niemieccy 
w Konstantynopolu.

Konstantynopol, 6 s ie rp n ia .
O d jazd  re z e r w is tó w  a u s t r o -w ę g ie r s k ic h  i n ie ­

m ie c k ic h  t r w a  d a le j. W c z o ra j  o d je c h a ło  w ie lu  

re z e r w is tó w  na dwóch parowcach.

Neutralność Stanów 
Zjednoczonych.

Waszyngton, 6 s ie rp n ia .

Prezydent Wilson wydał oświadczenie neu­
tralności Stanów Zjednoczonych.

Waszyngton, 6 s ie rp n ia .

D z isia j k rą ż o w n ik  p a n c e r n y  „ T e n n e s s e 0 o d ­

je ż d ż a  z  N o w e g o  J o r k u ,  w io z ą c  p rz e s z ło  5  m i­
lio n ó w  d o la ró w  w  z ło c ie , p rz e z n a c z o n y c h  dla 
Amerykanów, którzy w Europie popadli w biedę.

W  Holandyi.
Haga, 6 s ie rp n ia .

K r ó lo w a  z a rz ą d z iła  d la  c z ę ś c i  k r a ju  stan wo­
jenny.

U rz ę d o w o  p o d a n o  d o  w ia d o m o śc i, ż e  dotąd 
wojsko niemieckie nie wkroczyło na teren holen­
derski.

P o g ło s k a , ja k o b y  2 0  an gielsk ich  o k rę tó w  w o ­

j e n n y c h  w id z ia n o  n a  s ta c y i  m a r y n a rs k ie j  D e n  

H e ld e r, j e s t  fałszyw ą.
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Orędzie prezydenta Francyi.
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Obrady Izby postów.
Paryż, 6 s ie rp n ia .

P r e z y d e n t  re p u b lik i w y s to s o w a ł  d o Iz b y  o r ę ­
d z ie , w  k tó r e m  o ś w ia d c z a , ż e  Francya jest ofiarę 
brutalnego ataku. P r z e d  w y p o w ie d z e n ie m  w o jn y ,  
je s z c z e  p rz e d  o d ja z d e m  a m b a s a d o r a  n ie m ie c k ie ­
g o ,  n a ru s z o n o  n ie ty k a ln o ś ć  z ie m i fr a n c u s k ie j .  
O d  l a t  p rz e s z ło  4 0  F r a n c u z i ,  p rz e ję c i  szczerą 
miłości? pokoju, zrezygnowali z pragnień uprawnio­
nego rewanżu i d ali p rz y k ła d , ja k  s ię  z a c h o w u je  
w ie lk i n a r ó d , k tó r y  sw o je j w z m o ż o n e j s iły  u ż y ­
w a  w y łą c z n ie  w  in te r e s ie  p o s tę p u  i lu d z k o ś c i.  
F r a n c y i  o d  p o c z ą tk u  p rz e s ile n ia  n ie  m o ż n a  z a ­
r z u c ić  ż a d n e g o  c z y n u , ż a d n e g o  g e s tu ,  ż a d n e g o  
s ło w a , k tó r e b y  n ie  b y ło  p o k o jo w e . W godzinie 
poważnych walk F r a n c y a  m o ż e  u r o c z y ś c ie  o  s o ­
b ie  p o w ie d z ie ć , ż e  d o  o s ta tn ie j  ch w ili c z y n iła  
w y s iłk i, by uniknąć wojny.

R a n o  w  d n iu , k ie d y  n a s z  s o ju sz n ik  i m y  p u ­
b licz n ie  d a liś m y  w y r a z  n a d z ie i , ż e  r o k o w a n ia  
p o d  a u s p ic y a m i g a b in e tu  a n g ie ls k ie g o  w e z m ą  
p rz e b ie g  p o k o jo w y , Niemcy wypowiedziały Rosyi 
wojnę, wtargnęły do Luksemburgu, obraziły naród 
belgijski i próbowały nas w sposób zdradziecki za­
skoczyć w ś ró d  r o k o w a ń  d y p lo m a ty c z n y c h . F r a n ­
c y a  je d n a k ż e , k tó r a  z a ró w n o  j e s t  czujną, ja k  
p r z e ję ta  c h ę c ią  p o k o ju , g o to w a ła  s ię  d o  p r z e ­
p ro w a d z e n ia  mobilizacyi ochronnych wojsk grani­
cznych. M ę ż n a  a r m ia  p o d n io s ła  s ię  k u  o b ro n ie  
c z c i  i  s z ta n d a ró w  o jc z y z n y .

P r e z y d e n t  p o d k r e ś la  n a s tę p n ie  jedność kraju 
i w y r a ż a  p o d z ię k ę  i z a u fa n ie  w s z y s tk ic h  F r a n ­
cu z ó w  d la  a rm ii  lą d o w e j i  sił n a  m o rz u . Z łą ­
c z o n y  w s p ó ln e m i u c z u c ia m i n a ró d  posiłkowany 
jest przez sprzymierzoną Rosyę i popierany przez 
lojalną przyjaźń Anglii.

Izba i senat francuski.
Paryż, 6 s ie rp n ia .

We wtorek o  g o d z in ie  3  p o  p o łu d n iu  o tw o rz y ł

p r e z y d e n t  D e s c h a n e l  p o s ie d z e n ie  Iz b y  d e p u ­
to w a n y c h . W  lo ż y  d y p lo m a tó w  z n a jd o w a ł s ię  
a m b a s a d o r  r o s y js k i  I z w o l s k i j .  P r e z y d e n t  p o ­
ś w ię c ił  w s p o m n ie n ie  Jaurćsowi i  o d d a ł g ło s  p r e ­
z y d e n to w i m in is tr ó w  V iv ia n ie m u , k t ó r y  o d c z y ­
tu je  o r ę d z ie  p r e z y d e n ta  P o i n c a r e ’g o . V iv ia n i  
d a je  n a s tę p n ie  „ e x p o s e “ dyplomatyczne o sytua- 
cyi i o d c z y tu je  a k t y  d y p lo m a ty c z n e , d o ty c z ą c e  
s to s u n k u  F r a n c y i  d o  A n g lii  i  k o ń c z y  s ł o w a m i :

„Wolni jesfeśmy od zarzutów i nie boimy się*.
M in is te r  s k a r b u  p r z e d s ta w ił  k ilk a  p rz e d ło ż e ń  

rz ą d o w y c h , w ś ró d  n ic h  p rz e d ło ż e n ie  w  s p r a w ie  
dopuszczenia Alzacyi i Lotaryngii do armii.

P r e z y d e n t  D e s c h a n e l  o d c z y ta ł  te le g r a m  z  
w y r a z a m i s y m p a ty i ,  o t r z y m a n y  od skupsztyny 
serbskiej, o r a z  o d p o w ie d ź  n a  te n  te le g r a m .

V i v i a n i  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i , ż e  Iz b a  b ę ­
d z ie  odroczona, ta k , ż e  s e s y a  n ie  b ę d z ie  z a ­
m k n ię ta . P a r l a m e n t  p r z y łą c z y  s ię  d o  rz ą d u ,  
k t ó r y  n ie  j e s t  rz ą d e m  p a r ty jn y m , le c z  rządem 
obrony narodowej.

P r e z y d e n t  m in is tró w  w y r a ż a  F r a n c y i  n a jg o ­
r ę t s z e  ż y c z e n ia  i k o ń c z y :  Powstańmy, aby raz 
jeszcze wznieść okrzyk na cześć nieśmiertelnej 
Francyi.

W s z y s c y  d e p u to w a n i w o ł a j ą : N ie ch  żyje
F r a n c y a !

D e s c h a n e l  w y r a ż a  p o z d ro w ie n ie  F r a n c y i  
i  a rm ii .

Iz b a  o d r a c z a  s ię  n a  c z a s  n ie o g r a n ic z o n y .

W  senacie m in is te r  s p r a w ie d liw o ś c i  o d c z y ta ł  
o r ę d z ie  p r e z y d e n ta . W s z y s c y  s e n a to ro w ie  p o ­
w s ta li  i w z n ie śli  o k r z y k : N ie ch  ż y j e  F r a n c y a !

P r e z y d e n t  s e n a tu  p r z y łą c z y ł  s ię  d o  o ś w ia d ­
c z e n ia  p re z y d e n ta  re p u b lik i .

V i v i a n i  o d c z y ta ł  o ś w ia d c z e n ie , to  s a m o ,  
k tó r e  p rz e d s ta w ił  b y ł  Iz b ie . S e n a t  p r z y ją ł  j e  o -  
k la s k a m i. W ś ró d  o k la s k ó w  i o k rz y k ó w  na cześć 
Anglii, Rosyi i Belgii o p u śc ili  s e n a to r o w ie  s a lę  
p o s ie d z e ń .

Powołanie robotników z po­
spolitego ruszenia.

Magistrat krakowski o g ła s z a , iż  dziś, we czwar­
tek, m a ją  s ię  z g ło s ić  w  b iu r a c h  m a g is t r a tu  r o ­
b o tn ic y  n a le ż ą c y  d o  p o s p o lite g o  r u s z e n ia , k tó ­
r z y  nie służyli ani w wojsku, ani w obronie kra­
jowej w  l a ta c h  1 8 7 2 — 1 8 9 5  i nie skończyli lat 
19, a nie przekroczyli lat 42, p rz y n a le ż n i  d o  
g m in y  m ia s ta  K r a k o w a  lu b  te ż  d o  in n e j m ie j­
s c o w o ś c i  w  A u s tr o -W ę g r z e c b .

Prace około żniwa.
Wiedeń, 6 s ie rp n ia .

„ W ie n e r  Z tg *  o g ła s z a  c e s a r s k i e  r o z p o rz ą d z e ­
n ie  w  s p ra w ie  k o n ie c z n y c h  z a rz ą d z e ń  c e le m  
zapewnienia prac około żniw i uprawy pól.

R o z p o rz ą d z e n ie  m a  n a  c e lu  z a p e w n ie n ie  u s ta ­
w o w e j p o d s ta w y  d o  p o w o ła n ia  d o  ż y c ia  orga- 
nizacyj, k tó r e b y  w  z a s tę p s tw ie  p o w o ła n y c h  d o  
w o js k a  ro ln ik ó w  z b ie ra ły  p lo n y  i p o te m  u p r a ­
w iły  i z a s ia ły  r o lę .  J e s t  to  k o n ie c z n e  w  in te r e ­
s ie  zaopatrzenia w żywność armii i ludno­
ści. O r g a n iz a c y e  te  b ę d ą  s ię  o p ie r a ły  n a  z a s a ­
d zie  dobrowolnych świadczeń, w  r a z ie  p o ­
t r z e b y  je d n a k  ró w n ie ż  i przymusowych.

R ó w n o c z e ś n ie  p o ja w i s ię  ro z p o rz ą d z e n ie  m i­
n is te r s tw a  ro ln ic tw a , k tó r e  u s ta n a w ia  iokaine 
organy, m a ją c e  d z ia ła ć  w  w y ż  w y m ie n io n y m  
k ie ru n k u  i o k r e ś la  ic h  z a k r e s  d z ia ła n ia .

Banknoty dwukoronowe 
w Austryi.

W iedeń, 6 s ie rp n ia .

R a d a  g e n e r a ln a  b a n k u  a u s tr y a c k o -w ę g ie r s k ie -  
g o  n a  w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  p r z y ję ła  d o  w ia ­
d o m o śc i r e f e r a t  o  s y tu a c y i  n a  t a r g u  p ie n ię ż n y m

Z g ło s ić  s ię  m a j ą :  kowale, ślusarza, murarza, 
kamieniarze, slodlarze, cieśle, stolarze, blacharze, 
woźnicy, piekarze, młynarze, wreszcie robotnicy 
pomocniczy do robćt ziemnych i warsztatowych.
N ie  s to s u ją c y  s ię  d o  p o w y ż s z e g o  w e z w a n ia  
karani będą w e d łu g  p rz e p is ó w  u s ta w y .

i z a tw ie rd z iła  w n io s k i, p o s ta w io n e  p rz e z  k ie r o ­
w n ic tw o  b a n k u , w ś ró d  n ich  w n io s e k  c o  d o  przy­
gotowania emisyi banknotów dwukoronowych.

Na dobie.
W o jn a  o b ecn a  p łom iennem i sw em i ob ręczam i  

obejm uje co ra z  w ięk szą  ilość p a ń stw ... O bok w iel­
k ich  m o ca rstw  p a ń ste w k a  n e u tra ln e , lub k tó re  
p rzed  ro zp o częciem  k rok ów  w o jen n ych  n e u tra ln o ść  
zap ow ied ziały , zo sta ły  ju ż p o rw an e  w irem  w ojn y , 
bądź też  pręd zej lub później p o ciąg n ięte  z o s ta n ą  
law in ą  w y d arzeń .

I w łaśn ie , im  bardziej o lb rzym ie siły  się ś c ie ­
ra ją , tem  w ięcej w  ogóln ym  o b rach u n k u  m oże  
w  p ew n y m  m o m en cie  w a ż y ć  u dział siły  w zględ n ie  
do ty ch  p o tęg  szczu p lej, lecz  zd eterm in ow an ej.

C h oć n ik t m oże n ie  p rzew id yw ał c z y  to ro z ­
m iarów , c z y  b lysk aw iczn o ści ob ecn eg o  kon flik tu  
zb rojn ego —  m y śm y byli jed nym i z  ty ch , k tó rz y  
tw ard o stali p rz y  w ierze , iż n adejd zie ch w ila  p o­
rach u n k u  z ca ra te m , że  ca ła  lu dn ość p olsk a m usi 
się op ow ied zieć p rzeciw k o ca ra to w i !

Nie ch cem y  p rzy p o m in ać teraz  ż a d n y ch  d y sso -  
n an sów .

C h cem y tylk o  z w ró cić  u w agę, że  p row ad zon a  
p rzeciw  K om isyi T y m czaso w ej n agon k a , k tó ra  usi­
ło w a ła  z i z o l o w a ć  jej w ysiłk i, o d cin ać  n a w e t  
źród ła p ieniężn e, a ż  z a  O c e a n  t r a f i a j ą c  —  
źró d ła , p o trzeb n e  do p ro w ad zen ia  w alk i z w rogiem , 
tem  w ięcej p ra c y  zw aliła  n a  dobę ob ecn ą.

K to  w ierzy ł —  te n  dziś, w id ząc, ja k  p ęd zą  w y ­
p adk i —  s to k ro ć  silniej w ie rz y , iż m o że dla n as  
z a w ita ć  z ty c h  k rw i stru m ien i —  z o rz a  p ro ­
m ien n a !

K to  szkodził tej p ra c y , k to  szyd ził z  niej lub  
ją cz e rn ił, a  pojm uje, że  błądził, że  ciężk o  w inił —  
p r z e d  s w e m  s u m i e n i e n i e m  p o l s k i e m  
t e j  e k s p i a c y i  m u s i  d o k o n a ć ,  a b y  tem gor­
liwiej, tem ofiarniej dziś p om o c św iad czy ł ty m , co  
czu jn ie g o to w ali się do cz y n u  —  m łodzieży , k tó ra  
rw ie się do w alk i, ab y  zd o b y w a ć  dla b raci z  K r ó - ' 
le s tw a  u w oln ien ie z pod ja rz m a  ca rsk ie g o  i ch ce  
sp raw ić , iżb y  im ię p olskie od zysk ało  tak i d ź w i ę k  
s z l a c h e t n y ,  p e ł n y ,  b y  p rz y  ogólnej p rzeb u ­
dow ie p o  w ojn ie —  n i e  b y ł o  b r z m i e n i e m  
p u s t e m ,  ł u p i n ą  b e z  t r e ś c i !
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K R O N IK A .
C z w a r te k  6 s ie rp n ia .

Nowiny krakowskie.
N a s t ę p n y  łłU S H S F  „N ap rzo d u * w yjd zie d z i S

0 godz. 6 wieczór.
Zamykanie szynków. M agistrat k rak o w sk i w  p o­

rozu m ien iu  z  d y re k c y ą  p olicyi u sta n a w ia  n a  pod ­
staw ie  p a ra g ra fu  5 4  u stęp  2  u sta w y  p rzem ysłow ej 
godzinę policyjną, o k tó rej w sz y stk ie  p rz e m y sły  
g o sp od n io-szyn k arsk ie , p o cz ą w sz y  od  d a ty  niniej­
szego  o b w ieszczen ia  a ż  do d alszego z arząd zen ia , 
w porze nocnej zamknięte być muszą, a  m ian o­
w icie  :

1 )  D la szy n k ó w  godzin ę 9 w ie c z ó r ; 2 )  dla k a ­
w iarń  p ie rw szo rzęd n y ch  go d zin ę 1 w  n o c y ; 3 ) dla  
w sz y stk ich  in n y ch  k aw iarń  godzin ę 9  w ie c z ó r ;
4 )  dla re s ta u ra cy i p ie rw szo rzęd n y ch  godzin ę 1-Bzą 
w  n o c y ; dla in n y ch  re s ta u ra cy i godzin ę 11 w  n o c y .

R ó w n o cześn ie  tracą moc w sz y stk ie  p ozw olen ia  
p olicyi, u d zielon e p o szczeg ó ln y m  w łaścicielo m  rn ^ e -  
m y sló w  g o sp od n io-szyn k arsk ioh  p o z a  d ófy on cza-  
so w ą  g o d zin ą p olicy jn ą.

P rz e k ro cz e n ia  n in iejszego ro zp o rz ą d z e n ia  .k a ra n e  
b ęd ą surowemi grzywnami, w zględ n ie k aram i are­
sztu, a  ew en tu aln ie  od eb ran iem  u p raw n ien ia  p rz e ­
m y sło w ego .

Porzucona dziecko. K o ścieln y  H ipolit S yd eck i  
w  k o ście le  M ary ack im  zn alazł w czoraj p o p ołu­
dniu p od  ła w k ą  w  jednej z  b o cz n y ch  n a w  p aro­
m iesięczn e niem ow lę p łci m ęsk iej. N iem ow lę zan ie­
sion o do zak ład u  p o d rzu tk ó w  p rz y  ul. K row o d er­
skiej, lecz  tam  g o  n ie p rz y ję to  z  p ow od u  b rak u  
m iejsca , w o b e c  czeg o  b ied actw o u m ieszczo n o  n a  
ra z ie  w aresztach miejskich p rz y  u l. S tarow iśln ej. 
Za w y ro d n ą  m a tk ą  w d rożo n o p oszu k iw an ia .

Nowiny lwowskie.
Aresztowanie szpiega. O negdaj a re sz to w a ły  w ła­

d ze p ew n ego R o sy an in a , c z y  F ra n c u z a , p rzeb ra­
n ego  w  m u n du r p o ru czn ik a  sz ta b u  gen eraln eg o , 
k tó ry  m ieszk ał od kilku dni w  h otelu  „G e o rg e a *
1 robił c z ę sto  w y cie cz k i au tom obilem . N azw isko  
a re sz to w a n e g o  trz y m a n e  je s t w  tajem n icy .

Aresztowania wśród moskalofilów. D zienniki d o­
n o szą , iż w czo raj p o  południu are sz to w a n o  n a  
w eran d zie  k aw iarn i w ied eńskiej d z ia łacza  m osk a- 
lofiisk iego, k s. D aw yd iaka. P ró c z  n iego  a re sz to ­
w an o  je sz cz e  d w óch  m osk alofilów .

C. GABRYELSKA, Kraków, k u p u je , s p r z e d a je  i 
n a jm u je  —  f o r te p ia n y , p ia n in a , h a rm o n ie  i p ia -  
n e le  —  k ra jo w e  i z a g r a n ic z n e , n o w e  i p r z e g r a ­
n e  —  z a  g o tó w k ę  i n a  s p ła ty  —  b e z  z a lic z k i.

Od adm m istracyi.
Prosimy prenumeratorów, aby najdalej 

do  dnia 7 b. m. wnieśli przed­
płatę, 9^7* z powodu niezwykłych wa­
runków wydawania dziennika, z dniem 7 b. m. 
musielibyśmy wstrzymać wysyłkę naszego 
pisma.
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